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„Ja dam tobie oczy swoje“! 


Na 780-lecie śmierci św. Elżbiety. 


Przebogaty jest Kościół Boży we 
wzory świętości. Kto tylko zechce, 
znajdzie świętego lub świętą na po- 
dobnych jak on chodzących drogach. 
Dzieje się ze świętymi, jak z gwiazda- 
mi. W pewnych okresach więcej są 
widoczne. Im ciemniejsza noc, tem 
więcej świecą, a gwiazdy większe tem 
więcej się odznaczają i wskazują drogę 
błądzącym i drogi szukającym. 

Czyż można się dziwić, że świat 
katolicki z taką uporczywością wpa- 
truje się w postacie świętych, które 
szczególnie się odbijają w licznym 
orszaku wiernych sług Bożych i od 
czasu do czasu wysuwają się wyraźniej, 

Święta Elźbieta jest w Polsce zna- 
na. U nas w Polsce przecież niemało 
jest osób, które noszą to piękne imię. 
Liczne są szeregi tych, które ją sobie 
obrały za przewodniczkę, wstępując do 
jej Zgromadzenia. W naszych archi- 
diecezjach dość liczne są zastępy sióstr 
Elźbietanek, pracujących gorliwie 
w imię haseł, którym służyła ich wielka 
patronka. Pracują u nas aż na 55 pla- 
cówkach ku zadowoleniu wszystkich. 
W całej Polsce jest tychiplacówek prze- 
szło sto. Ochronki, szpitale, a przede- 
wszystkiem domy i mieszkania, w któ- 
rych mieszka nieszczęście lub bieda, 
są ich terenem działania. Przecież 
i w naszej parafji Siostry Elźbietanki 
z troskliwością i poświęceniem zajmu- 
ja się chorymi i biednymi i kierują 
także wydziałem parafjalnym „Cari- 
tas“. Zaskarbiły sobie wdzięczność 
całej parafji. 

Św. Elźbieta większą jednak odgry- 
wa rolę, jest nietylko wzorem siostry 
miłosierdzia, ale wogóle przewodnicz- 
ką chrześcijańskiej niewiasty. Żony 
i matki, które pragną po chrześcijań- 
sku kochać męża i dzieci swoje oraz 
dążą do doskonałego wypełnienia obo- 
wiązków swego stanu, widzą w Niej 
swego Anioła Przewodnika. Równo- 


cześnie jest jednak także przykładem 
nasladowania godnym dla wdów i osób 
opuszczonych, którym się wydaje zbyt 
ciężki los własny. Spojrzyjcie z jaką 
pogodą znosiła nieszczęścia, jakie ją 
spotkały w życiu. Porównajcie z tem 
los swój i zawstytdzeni przestaniecie 
narzekać, stosując się odtąd do od- 
wiecznych wyroków Bożej Opatrzności. 
Jakim przymiotom zawdzięcza Ona 
zwycięstwo nad własną niedolą? Po- 
siadała serce prawdziwie kochające 
blizniego. Patrząc na biedę innych 
i iitując się nad nimi, sama nabierała 
sił do znoszenia własnego nieszczęścia. 

Spotykając jako czteroletnia dziew- 
czynka niewidomego starca, powiedzia- 
ła: „Czy ty nie widzisz? Ja dam tobie 
oczy swoje“. Powiedziała te słowa z pro- 
stotą i nieświadomością dziecka, za- 
sadę jednak, którą zawierają, głosiła 
i w czyn wprowadzała przez całe życie. 
Biedni, chorzy, opuszczeni i nędzarze, 
to Jej namilsze towarzystwo. Dla nich 
wyrzekła się wszystkiego: godności, 
tytułu, majątku i nawet rodziny. 
A gdyby mogła, ofiarowałaby nietylko 


aby pocieszać biednych i ratować ich 
dusze. 

Chociaż więc pochodziła z Węgier, 
a w Niemczech zdobyła koronę wiecz- 
ności, powinna i nam być drogowska- 
zem. Żyła w czasach, podobnych do 
czasów dzisiejszych, kiedy chciwość 
i chęć używania święciły triumfy. 
Znamy z tych czasów wiele świętych, 
osób podobnych do św. Elżbiety. Niech 
znajdzie św. Elźbieta i dzisiaj jaknaj- 
więcej naśladowców wśród niewiast 
i panien polskich, niech tak, jak za 
życia, ona także wielu mężczyzn po- 
budzi do popierania dzieł miłosierdzia, 


Członkowie III, Zakonu czczą w Niej 
swą wielką Patronkę, która idąc śla- 
dem św. Franciszka z Assyżu, stała 
się filarem tegoż zgromadzenia. 


Jest św. Elźbieta także patronką 
widów i sierot, biednych, opuszczonych 
i kalek. Dzisiaj wiele serc znękanych 
zwraca się do Niej z prośbą i użale- 
niem. Wspomóżmy ich modły ser- 
deczną prośbą; przedewszystkiem je- 
dnak stańmy się narzędziem wysłu- 
chania tych próśb, okazując na wzór 
św. Elźbiety wielkie, pełne miłosier- 
dzia serce. Wówczas zawszą będą 
fundusze i okazje na uczynki miło- 


oczy własne, ale i także duszę swoją, I sierdzia. Ks. F. 
o. 7 ai 
Na dzień św. (ecylji, 
patronki chórów kościelnych. 
Kościół Chrystusowy, który już krwawe prześladowania Kościoła, 


w pierwszych wiekach chrześcijaństwa 
tak silnie zapuścił korzenie, nieustan- 
nie zyskiwał nowych zwolenników za- 
równo wśród ubogich jak i bogatych 
i w krótkim czasie stał się potęgą 
społeczeństw. 

Zjednywało to Kościołowi zawisze 
ipo dziś dzień wiele obelg i okrutnych 
prześladowań ze strony zepsutego 
i zdemoralizowanego świata. Ludzkość, 
Która oddaliła się od Boga i popadła 
w mroki pogaństwa, wypowiedziała 
Kościołowi walkę, Rozpoczęły się 


a wierni, którzy trwali przy Chrystusie, 
wystąpili mężnie w obronie wiary na- 
szej św. i w obronie moralności — co 
więcej: stałość i męstwo pierwszych 
chrześcijan podziw i uwielbienie wzbu- 
dzały u wszystkich, a szczególnie 
u krwawych prześladowców, przesią- 
kniętych jadem nienawiści į zemsty 
do wszystkiego, co katolickie. Pierwsi 
chrześcijanie brali czynny udział 
w szerzeniu Królestwa Chrystusowego 
na ziemi, a kiedy złość faryzeuszowska 
krępowała ręce wyznawców Kościoła, 
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wtenczas modlitwą i pieśnią na ustach 
wielbili i chwalili Stwórcę wszech- 
rzeczy. 


TYGODNIKKOŚCIELNY 


podnosić ją do Boga i bronić przed po- 
kusami szatańskimi. Etyczne znacze- 
nie muzyki jest więc niezmiernie 


Na tem tle można także zrozumieć | wielkie. 


fakt, że św. Cecylja, żyjąca w owym 
czasie, stała się patronką śpiewu, a nie 
św. Grzegorz, organizator życia litur- 
gicznego i śpiewu kościelnego. Kościół 
Katolicki od pierwszych wieków mu- 
Zyką kościelną się krzepił we walce 
około Królestwa Bożego na ziemi, 
a św. Cecylja, młodziutka męczennicz- 
ka, widocznie w zamiłowaniu do mo- 
dlitwy śpiewnej prześcignęła innych, 
tak, że jej sława utrzymała się przez 
wieki, mimo, że nie wiemy w szczegó- 
łach, jakie jej zasługi około śpiewu 
kościelnego były. 

Na dzień 22 listopada przypada 
uroczystość św. Cecylji, patronki mu- 
zyki i śpiewu kościelnego, która za 
czasów Marka Aureljusza w wiośnie 
życia zginęła w Rzymie śmiercią mę- 
czeńską za wiarę św. Nie od rzeczy 
wobec tego będzie zwrócić uwagę 
z okazji tej uroczystości na wielkie 
znaczenie chórów kościelnych. Głów- 
nem zadaniem chórów kościelnych 
jest pielęgnowanie muzyki i śpiewu 
kościelnego według wskazań Stolicy 
Apostolskiej. 

Najdoskonalszym bezsprzecznie wy- 
razem kultury i rozwoju umysłowego 
każdego narodu jest sztuka. Najideal- 
niejszą i najbardziej do duszy ludzkiej 
przemawiającą sztuką jest oczywiście 
sztuka kościelna, jak architektura, ma- 
larstwo, rzeźbiarstwo, muzyka i śpiew 
kościelny. Z przeróżnych zaś sztuk 
jest muzyka w najwięcej bezpośrednim 
związku z duszą ludzką, 

Przedmiotem muzyki i śpiewu ko- 
ścielnego jest Bóg, istota nieskończenie 
piękna i doskonała. Wytrwale powi- 
nien człowiek dążyć do celu ostatecz- 
nego czyli Boga, który jest jedynem 
źródłem prawdziwego i istotnego 
piękna. 

Śpiew to podwójna modlitwa, Mu- 
zyka i śpiew kościelny uczą nas po- 
gardzać światem materjalnym i ød- 
wracają nas od świata zewnętrznego, 
a zbliżają do Boga. Oto doniosłe zna- 
czenie śpiewu kościelnego. 

Szczególnie dla dzisiejszych poko- 
leń. pogrążonych w różnych rozko- 
szach zmysłowych i, hołdujących plu- 
gawym i niecnym zasadom pogań- 
skim, jest muzyka kościelna poważ- 
nym środkiem dźwignięcia ludzi z pro- 
chu tej ziemi do serca Ojca Niebieskie- 
go. Stwierdził to dobitnie św. Augu- 
styn, Ojciec Kościoła i teoretyk śpiewu 
ambrozjańskiego, który w swoich dzie- 
łach wyraźnie przedstawił własny po- 
gląd na muzykę, na ważną jej rolę 
w życiu poszczególnego człowieka i sta- 
nowisko jej w Kościele Chrystusowym. 
Według poglądów św. Augustyna ma 
muzyka uzasadnienie tylko w służbie 
Kościoła. Rozwija św. Augustyn tę 
tezę i uzasadnia religijne posłannictwo 
muzyki, która ma uszlachetniać duszę, 


Pamiętać trzeba, że śpiew kościelny 
nie jest żadnym koncertem, lecz ze 
serca płynącym aktem nabożeństwa 
i modlitwy. „Śpiewajcie ustami, śpie- 
wajcie uczynkami', oto zasada, która 
snuje się przez pisma wszystkich 
Ojców Kościoła. 

Ojciec św. Pius X w specjalnej 
encyklice „Motu propcio* wyjaśnił do- 


r 


z Turyngji, księżna i 

Św. Elźbieta, córka króla węgier- 
skiego Andrzeja II-go i Gertrudy z hra- 
biów Andechs, księżniczki karynckiej, 
przyszła na świat r. 1207 w Brzetysła- 
wiu  (Preszburgu) lub Saros-Patak. 
Powiadają, że z chwilą jej narodzenia 
ustały w kraju długoletnie wojny 
i niepokoje. Landgraf Turyngji Her- 
man, posłyszawszy o jej świątobliwo- 
ści, poprosił o jej rękę dla syna swego 
Hermana. Kilkoletnia zaledwie księ- 
żna wysłana została na dwór turyngij- 
ski, by wychowywała się razem z przy- 
szym swym mężem. Dla pobożności 
swej narażona była na przykre do- 
świadczenia ze strony księżnej-matki 
Zofji i córki jej Agnieszki, które szy- 
derczo nazywały ją „zakonnicą“. Po- 
łożenie jej pogorszyło się znacznie, 
gdy w r. 1216 umarł jej narzeczony, 
a po śmierci landgrafa Hermana 
w r. 1217 księżną Zofja objęła rządy 
za małoletniego księcia Ludwika, któ- 
ry po śmierci brata uchodził za przy- 
szłego męża św. Elźbiety. Ludwik za- 
warł z nią małżeństwo r. 1221, a znając 
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kładnie w poszczególnych artykułach 
znaczenie i zasady śpiewu kościelnego, 
Nikt poza kapłanem nie jest tak bli- 
skim ołtarza jak chór kościelny i jego 
śpiew stanowi istotną część liturgji. 
Chór pełni zatem w całem tego słowa 
znaczeniu służbę Bożą. 

Niech zatem uroczystość św. Cecylji 
zachęci śpiewaków do gorliwego pie- 
lęgnowania muzyki kościelnej; niech 
zachęci także wszystkich wiernych do 
śpiewania naszych pieśni kościelnych. 

Henryk Kluth, 


Św. Elźbieta 


wdowa (1207—1231). 


co św. Elźbieta niesie, miastto jałmuż- 
ny, znalazł pęk róż pod jej płaszczem. 
Podczas głodu, który nawiedził Niem- 
cy, hojność jej nie znała granic: co- 
dziennie odżywiała dziewięćset bieda- 
ków, a mimo to nie uszczupliła dóbr 
mężowych. R. 1227 książę Ludwik 
z cesarzem Fryderykiem II wyruszył 
na wyprawę krzyżową, lecz już w Brin- 
disi niespodzianie życie zakończył. 
Wówczas brat jego Henryk Raspe 
zagarnął księstwo, a młodą wdowę 
z czworgiem dzieci skazał na tułaczkę; 
dopiero za wstawieniem się dalszych 
krewnych oddano prawowitemu na- 
stępcy księciu Hermanowi dziedzietwo 
ojca, a córkom zapewniono stosowne 
wiano. Św, Elźbieta otrzymała miasto 
Marburg, zamieszkała przy klasztorze 
franciszkanów i r. 1229 przyjęła habit 
trzeciego Zakonu. Żyła tam pod kie- 
rownictwem bardzo surowego spowie- 
dnika Konrada, a zmarła 17 listopada 
1231 r., licząc dopiero lat dwadzieścia- 
cztery. 

Symbolem św. Elźbiety stały się 


jej pobożne usposobienie, zezwalał na |owe róże cudowne; często też widzimy 


wszystkie nabożeństwa i uczynki mi- 
łosierne, mimo częstych potwarzy ze 
strony przewrotnej księżnej -matki 
i dworzan. Razu pewnego — głosi 
piękne podanie — chcąc się przekonać, 


ją na obrazach w stroju książęcym 
i w koronie, z ubogimi, którym chleb 
rozdaje lub nogi myje. (Święto 19 li- 
stopada). 


Komu na sercu leży przyszłość młodzieży, 


chętnie ofiaruje datek do puszki Kwestarza S.M. P. 


Konferencia męska Św. Wincentego a Paulo. 


Przybyło naszej parafji organizacja, 
która, sądząc po pierwszych objawach 
jej działalności, niepośledne miejsce 
ziajmie wśród organizacyj naszych. 
Konferencja męska św. Wincentego 
a Paulo, którego założenia już dawno 
pragnęliśmy, łączy mężczyzn naszej 
parafji i temsamem wypełnia lukę, 
istniejącą dotychczas wśród organiza- 
cyj naszych. 

Dnia 4 listopada odbyło się w Ogni- 
sku Parafjalnem zebranie organizacyj- 
ne. Przewodniczył Ks. Proboszcz. Po 
odczytaniu protokółu zebrania konsty- 
tucvjnego wygłosił Ks. Fiedler obszer- 


ny referat o celach tej tak pożytecznej 
organizacji. Miłosierdzie, pełnione 
z pobudek nadprzyrodzonych, jest jej 
potężnym środkiem do wypełniania 
przykazania miłości Boga i bliźniego. 
Uczynki miłosierdzia co do ciała, łą- 
czone z uczynkami miłosierdzia wzglę- 
dem duszy bliźniego, są najważniej- 
szemi cechami Konferencji. W parze 
z tem idzie ciągłe wzajemne uświęce- 
nie się członków na wzór św. Wincen- 
tego a Paulo. 

Wybory dały następujący wynik: 
p. Lisewski — prezes, p. Gaworzew- 
ski — zast. prezesa, p. P. Mencel — 
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sekretarz, p. Kruszczyński — zast. se- 
kretarza, p. Brzycki — skarbnik, pp. 
Deja i Mateja — radni, pp. A. Mencel 
i Borecki — komisja rewizyjna. Kon- 
ferencja należy do Tow. Św. Wincen- 
tego a Paulo na Archidiecezję Gnie- 
źnieńską i Poznańską, którą kieruje 
prezes Rady Wyższej p. pułkownik 
Loster. Dziwne koleje powołania jego 
do pracy nad biednymi, opowiedziane 
przez Ks. Proboszcza, wszystkich zbu- 
dowały i zachęciły. Konferencja zaraz 
zaczęła w ramach możliwych działać, 
wyznaczając kwestarzy do parafjalne- 
go Komitetu Niesienia Pomocy Bez- 
robotnym. 

W wolnych głosach można było 
spostrzedz zapał szczery członków no- 
wopowstałej organizacji, który powi- 
nien przynieść jaknajlepsze owoce. 
Nie obyło się też bez wspomnienia 
ś. p. Frydrychowicza, dzielnego prezesa 
Konferencji, działającej od lat jako 
Konferencji jedynej wówczas na całą 
Bydgoszcz. Nie zapomniano także 
o ś. p. Streich'u, którego marzeniem 
było założenie Konferencyj we wszy- 
stkich parafjach bydgoskich. Po sło- 
wach zachęty, wypowiedzianych przez 
Ks. Fiedlera, zakończył Ks. Proboszcz 
to tak ważne w dziejach parafji zebra- 
nie naszej Konferencji męskiej św. 
Wincentego a Paulo, 

Nowowybrany zarząd odbył zaraz 
krótkie zebranie celem omówienia naj- 
ważniejszych rzeczy, nie cierpiących 
zwłoki. 

Na zebraniu zarządu, odbytem 
w dniu 11 listopada, rozpoczął zarząd 
swoją pracę regularną. Po przemó- 
wieniu wstępnem Ks. Fiedlera zazna- 
jomili się członkowie zarządu z usta- 
wami i regulaminem oraz z swoimi 
obowiązkami. Radzono nad zdobyby- 
ciem członków i ułożono plan pracy 
na przyszłość najbliższą. Ożywiona 
dyskusja i nadzwyczaj harmonijne 
obrady rokują organizacji jaknajlepsze 
nadzieje na przyszłość. 

Porządek zebrań jest następujący: 

Zebrania zwykłe t. zw. niedzielne 
odbywają się w każdą niedzielę po 
sumie w Ognisku Parafjalnem. 

Zebrania miesięczne odbywać się 
będą w środę po pierwszej niedzieli 
o godz. 48 wieczorem. 

Konferencja pragnie rozpocząć 
z Bogiem i dlatego odbędzie się w dniu 
8 grudnia msza św. oraz uroczyste 
zebranie, o czem jeszcze napiszemy 
w „Tygodniku Kościelnym“. 

Towarzystwo jest jak na początek 
już dość silne. Liczy bowiem już oko- 
ło 60 członków. Na każdem zebraniu 
zapisują się nowi członkowie. Jest to 
dowodem, że potrzeba było tej orga- 
nizacji. Słusznie tedy spodziewać się 
należy, że Konferencja męska stanie 
się wkrótce organizacją, niczem nie 
ustępującą Stowarzyszeniu Pań Miło- 
Sierdzia, które już od lat nadzwyczaj 
pożytecznie działa w naszej parafji. 

Ks. F. 
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Uroczystość chórów kościelnych 


W niedzielę przypada uroczystość 
św. Cecylji, patronki śpiewu i muzyki 
kościelnej. Z tego powodu odbędzie 
się uroczystość z następującym pro- 
gramem: 

1) O godz. 12: uroczysta msza św. 
z kazaniem w kościele św. Trójcy, 
Podczas mszy śpiewać będzie stosow- 
nie do uchwały zarządu okręgowego 
i prezesów Chór Panien Różańcowych 
pod dyr. p. Jankowskiego. Na mszę 
św. stawić się winni wszyscy członko- 
wie chórów kościelnych wraz z sztan- 
darami poszczególnych chórów. 

2) O godz. i odbędzie się w Domu 
Katolickim przy Farze akademja ku 
czci św. Cecylji. 


w niedzielę 22 listopada br. 


Program akademii: 


Śpiew: Wiszechmocny Panie, 
Słowo wstępne, 

Deklamacja: „Św. Cecylja*. 
Referat p. prof. Roeslera, 
Śpiew: Stworzenie świata, 
Śpiew: „Alleluja“. 
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(Śpiewy podczas akademji wykona 
chór św. Grzegorza pod dyrekcją pana 
Mrugowiskiego). 

Na powyższą uroczystość zaprasza 
wszystkich 

(—) X. Dąbrowski, 
Patron i Prezes Okręgowy. 


Z podziwu godną naturalnością 
wywiązały się druchny „Promyka“ 
z przedstawienia amatorskiego „Dzie- 
wiczego wieczoru* i  „Primavery*. 
Nasze Młode Polki czują się na de- 
skach jak w domu. Grą swoją spra- 
wiają, że widz poczyna zapominać 
o scenie i łudzi się rzeczywistością, 
przejmując się do głębi treścią przed- 
stawienia. Nawet najmłodsze adeptki- 
amatorki idą z powodzeniem w za- 
wody z wytrawnymi. 


Młodzież parafjalna — a scena. 


dzenia amatorzy. 


Również druhowie S. M. P. „Gwła- 
zda“ niechcą ustępować swym równie- 
wieśniczkom. Dwoma ostatnimi wy- 
stępami „Korsarzem Bałtyku“ i „Ser- 
cem kamiennym“ dowiedli, że pracują 
ustawicznie nad sobą. Gra niektórych 
druhów uderza jednak pewną sztywno- 
ścią. Nad pozbyciem się tej wady na- 
leży w przyszłości popracować. Nie 
dajcie więc kochani druhowie za wy- 
graną, lecz pokażcie, że z was z uro- 
Eska. 


Jak się odbyło święto młodzieży ? 


W ostatnią niedzielę odbyło się 
święto młodzieży. W sobotę młodzień- 
cy licznie przystąpili do Komunji św. 
W niedzielę rano zebrała się młodzież 
w ognisku parafjalnem, aby wispólnie 
wyruszyć na nabożeństwo. Mszę św. 
odprawił ks. patron Fiedler. Kazanie, 
pełne pięknych myśli i uwag dla mło- 
dzieży, wygłosił Ks. Proboszcz. Pod- 
czas tej mszy św. młodzież przystąpiła 
do generalnej Komunii św. 

Wieczorem odbyła się w Domu Ka- 
tolickim piękna akademja ku czci 
św. Stanisława Kostki. Z zadowole- 
niem podnieść należy, że tym razem 
stawili się parafjanie i młodzież nad- 
zwyczaj licznie. 


Walki wewnętrzne 
wśród sekciarzy. 


Dnia 2 września br. odbył się w Kra- 
kowie synod tak zwanego kościoła na- 
rodowego, czyli hodurowców, z udzia- 
łem samozwańczych „biskupów“ Ja- 
sińskiego i Gawrychowskiego z Ame- 
ryki. Jako najważniejszą uchwałę sy- 
nodu należy uważać usunięcie „bisku- 


Członkowie „Gwiazdy“ przeprowa- 
dzili bardzo urozmaicony program jak- 
najlepiej. 

Jak corocznie rozdzielono nagrody 
i dyplomy, zdobyte w zawodach spor- 
towych (inne nagrody zwykle rozdziela 
się na Gwiazdkę). 

Starannie wyprowadzono sztukę 
„Kamienne serce“, która i na młodzie- 
ży i na starszych wywarła głębokie 
wrażenie. I tym razem młodzież wy- 
konała sama kulisy i przygotowała 
swoje przedstawienie starannie. 

Niech się spełnią serdeczne życze- 
nia, wypowiedziane z tej okazji przez 
Ks. Proboszcza do młodzieży: Niech 
się nasza S. M. P. „Gwiazda“ stanie 
coraz lepsza podpora Akcji Katolickiej! 
| ECCO Gin 
wibrew prawom państwa i kościoła 
narodowego, 3. samowolne zawarcie 
unji z wileńskimi kalwinami bez zgo- 
dy, a nawet wiedzy synodu. 

W odpowiedzi na to, Faron wystą- 
pił na łamach „Polski Odrodzonej"” z 
listem, w którym oskarża Hodura i je- 
go podpory, a głównie znanego dobrze 
w Polscę wichrzyciela i demagoga, Ja- 
na Siapińskiego. Zarzuca, że t. zw. 
kościół narodowy stał się interesem 


pa“ Farona, który jednogłośnie został familijnym rodziny Hodura, że mają- 
zawieszony w swoich kk BA zakupione za pieniądze robotników 
„biskupich i kapłańskich“ za: 1. niepo-lam'erykańskich, figurują na  nazwi- 
słuszeństwo wobec naczelnego „bisku-|sko Jakóba Eiodura, brata przywódcy 
pa“ Hodura, 2. udzielenie rozwodów Isekty, że ten p Jakób popiera „napę- 


aa 4 


all 


SU. 4, 
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dzonych za łajdactwa* duchownych, a 
prześladuje gorliwych. Dalej skarży 
Faron. że padł ofiarą intryg Hodura i 
Stapińskiego dlatego, że nie chciał dać 
przytułku duchownym „ateuszom, pi- 
jakom, wywrootowcom, kryminalistom, 
zdrajcom'*. 

Ładne towarzystwo stanowi sekta t. 
zw. Kościoła narodowego, jak widzimy 
ze świadectw jednego z jej kierowni- 
ków! 

Dziwić się należy, że są jeszcze w 
Polsce ludzie, którzy dadzą sobie ta- 
kim jednostkom przewracać w głowie 
różnemi reformami wiary i zasad oby- 
czajowych. Należałoby ich właściwie 
przepędzić za dziesiątą granicę, bo 
wprowadzają tylko niepokój i zamęt 
i tworzą ropiejący ciągle wrzód w na- 
szem życiu narodowem. 


= NĄ GOdZ. 8,30. Msza św. z wystawieniem Naj- 


Kalend. bractw i towarzystw 


Kalendarzyk bractw i towarzystw. 
22. 11. Niedziela. 
Żyw. Różaniec Ojców. 

róża 19. 

Żyw. Różaniec Matek. Zebranie po nie- 
szporach. 

Żyw. Różaniec Panien. Wspólna Komunja 
św. panien róża 36 do końca ma. mszy 
św, © godz, 8. 

Kenferencja męska św. Wircentego a Pau- 
ło. Zebranie po sumie w Ognisku Paraf. 


Na sumie asystuje 


25, 11, Środa. 

S. M. P, „Wiosna Wieczór literacki o 
godz. 19,30 w szkole, zebranie urozmaico- 
me o godz, 20. 

26. 11, Czwartek. 

S. M. P, „Orzeł“, Wykład oświatowy o g0- 

dzimie 19,30 w salce, 
27. 11. Piątek. 
Stow. Dziecięstwa P. Jezusa. Nabożeństwo: 


Porządek nabożeństw. 


22. 11. XXVI. Niedziela po Ziel. Świątkach. 

Ewemngelja św. u św. Mateusza r. 14, 15—35. 

Godz. 7 cicha msza św. z kazaniem. 

Godz. 8 cicha msza św. 

Godz. 9 msza św. z kazaniem dla dzieci. 

Godz, 10,15 suma z kazanjem, 

Godz. 12 cicha msza św. z kazaniem. 

Godz. 14 chrzty i wywody. į zebranie o. godz, 15,30. 

Godz, 15 mieszpory. 29. 11, Niedziela. 

W dni powszednie mszć św. o godz, 7,00,|T, C. L, Uroczyste otwarcie po sumie w 
7,45, 8,30 i 9. salce par. 

Okazja do spowiedzi św. 
godz, 7.00, 

Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 
(zgłosić się w zakrystji). 


codziennie od 


Ofiary. 


Na pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa 


24. 11. Wtorek. ] pazy Placu Poznańskim: N, N. 2 zł. 
Godz. 7,00. Wotywa do św. Antoniego. Na wikarjat: N. N. (składka miesięcz- 
26. 11. Czwartek. 


na) 5 zł. 
| NA 


SAKRAMENT CHRZTU ŚW. OTRZYMALI 
Bęczkowski Zygmunt, Grunwaldzka 36; 
Bułharym Violetta, Jasna 35; 
Klawczyńska Urszula, Lubelska 35; 
Kanabaj Jan, Łokietka 16; 

Biechowska Brygida, Długa 7; 
Przybylska Łucja, Jary 7; 

Jasiak Mieczysław, Grunwaldzka 45; 
Ildczak Zofja, Nakielska 43. 

E E L cio wo "| 


Polecają się pobożnym modłom 
dusze: 


świętszego Sakramentu i procesją. 

28. 11. Sobota. 
Godz. 8,30. Wotywa z litanją do Matki Bosk. 

29. 11. Niedziela I. Adwentu. 
Ewangelja św. u św. Łukasza 21, 25—33. 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę, 


W Czyżkówku. 


22. 11. Niedziela, 
Godz. 8 Msza św, 
Godz, 9,30 Odśpilerwamie 

Boskiej. 


Godzinek do M. 


Tow. Robotników. Zebranie o godz. 17|Godz 10 Suma z kazanie: š. p. Ks. prob. Markwarta, 
iw Domu Katolickim ma Wiilezaku. Wy- oe BL wół => A p e. Li 1, NE 
Eo PAR | unie A Godz. 15 Nieszpory z różańcem i wysta-|$, p, Tomasza i Marjanny Skoniecznych 
S. M. P. „Promyk“. Zebranie plenarne| wjeniem Najśw. Sakramentu. h a Sałomeji Linettej z 
o godz, 16 w salce pan. W dni powszednie msza św. o godz. 7. |&. p. Romualda Fiedlera 
23, 11. Poniedziałek. PAZ Okazja do spowiedzi św. codziennie przed | | m Marji Kwiatkowskiej, 
TEA RE a amie zarządów 5. M. RE Hp w. sobotę od godz. 17—19 i od |g. p. Franciszka Lewandowskiego. 
25. 11. Sroda. 28. 11. Sobota. REERUFSETRTIODNWA "| EEEE 
S. M, P, „Promyk“, Zebramie urozmaicone Okazja do spowiedzi św. od godz, 17—19 5 
oddz, stamszego o godz. 19. i od! 20. Umarli 
26. 11. Czwartek, 29.11, Niedziela. Święto Młodzieży męsk. k 
S. M. P. „Gwiazda“, Zebranie Sekcji Krajo- | Porządek nabożeństw jak 22 bm. Adamczykowa Magdalena; Smukała Sana- 
znawczeĵ © godz, 19,30. ZEBRANIA. S ka = p” Św z 9a. 
27. 11. Piątek. 22. 11. Niedziela, GE ano OE es 


Głowicki Wojciech. Staroszkolna 15; 


S. M. P, „Promyk“, Zebranie zarządu oddz. |Żyw. Róż. Panien į Tow. Śpiewu Św, Ce- Przybylski Andrzej, Graniczna 5; 
- ». NAS: , 


siarsz, o godz. 19. cylja. Wspólma Komunja św. Kwas na sgo 
s P z q z S (SJ lik: ; 180: 5 
Paa 11. Niedziela. Żyw. Róż, Panien, Zebranie po mieszpo- PEYSS EM OE 129: 
ywy Różaniec Ojców. Na sumie asystuje| rach w kplliicy, Volk i Wilhelm. Si W. 3 z 
róża. 20. © CS| 23: 11. Poniedziałek. olkmann Wilhelm, Siemieradzkiego 6; 


Żurawski Jan, Wrocławska 6. 


Konferencja męska św, Winc. a Paulo.|S, M. P, „Wiosna“, Zebramie plenarme o go-| Wieczny odpoczynek racz im dać Panie! 


Zebranie po sumie w Ognisku. dzimie 19,30 w salce par. 


BRADZO TANIO; Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bydgoszczy 


IE 


Obrazy używane i nikle 


PEDA ROG Do = Marszałka Focha 3 = 
= : > = 

Stary Rynek 11. = przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego = 
m ukazac | z i oprocentowuje: |= 

Po niskich cenach |= wkłady za wypowiedzeniem dziennem: 51/20% = 
D TANT = wkłady za wypowiedzeniem miesięcznem: 612% --| 

przyjmuje E wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem: 7 1/20%%0 = 

S Z Y C I F. = wkłady za wypowiedzeniem półrocznem: 90% = 
= WkKłady są wolne od podatku od Kapitałów od rent. = 

oraz = Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa E 

prasowanie sztywnej bielizny Z sKarbonki domowe. E 
KURCZEWSKA z Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada miasto całym swym majątkiem. = 


Garbary 16, podw. part. lewo. 


| 


Nakładem kancelarji kościoł? św. Trójcy w Bydgoszczy. — Tłoczono w Drukarni Polskiej Sp. Akc. Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. Tel. 352 


GaćźaR 


